Rok I. Kraków, 20 kwietnia 1948 Nr 7 


Bilans dziesięciu spotkań 
POLSKA CZECHOSŁOWACJA 


1925 Praga 1:2 (1:1) 
1926 Kraków 1:2 (1:1) 
1928 Praga 2:3 (0:2) 
1928 Praga 0:1 (0:1) 
1929 Kraków 2:2 (2:1) 
1929 Praga 1:2 (1:1) 
1931 Warszawa 0:4 (0:1) 
1933 Warszawa 1:2 (0:1) 
1947 Praga 3:6 (0:1) 
1948 Warszawa 3:1 (2:0) 


BŁÓWACJA 0:1 


Gorąco biły sercą czterdziestu tysięcy widzów obserwujących 


niedzielny mecz Polska—Czechosłowacja, 


mecz który przyniósł 


nam niespodziewane lecz całkowicie zasłużone zwycięstwo nad je- 
dną z potęg europejskiego futbolu — Czechosłowacją. 


Gorąco biły serca kilkudziesięciotysięcznej rzeszy entuzjastów 


6portu, którzy zgromadzeni przy radioodbiornikach 


przeży wali 


chwile radości i lęku, a po dwugodzinnej transmisji radowali się 
z nieoczekiwanego 6ukcesu, nabierając z miejsca zaufania do na- 
szej jedenastki, która ambicją i ofiarnością zwyciężyła doskonały 


zespół gości. 


Wynik 3:1 dla Polski, na pewno odbije się szerokim echem po 
całym świecie i skieruje uwagę światowej opinii sportowej na na- 
sze odradzające 6ię życie sportowe, na naszą pracę, której pierw- 


szym etapem był niedzielny sukces. 


A oto recenzja z owego pamiętnego spotkania: 


(Red. Chruścińshki łelefonuje z Warszawy) 


Dziesiąty mecz Polska—Czechosło- 
wacja rozegrany w niedzielę na Sta- 
dionie Wojska Polskiego w Wareza- 
wie, zakończył 6ię niespodziewanym 
ale całkowicie zasłużonym zwycię- 
stwem Polski w stosunku 3:1. Jest to 
Merwsze zwyciestwo Polski nad Cze- 
chammi w historii epotkań polsko-cze- 
sxich, 

Już od samego nama ciągnęły tłumy 

a Sad. aq.*1óry na.długorprzed noz- 
pacaęciem zawodów był oałkowicie 
wympełniony, 

W loży honorowej zasiadł Prezy- 
dent Bierut, premier Cyrankiewicz, 
marsz. Żymienski, ambasador czecho- 
ełowacki Hejret, w otoczeniu mini- 
etrów, generalicji i korpusu  dyplo- 
matycznego, 

Na dwie minuty przed  nozpoczę- 
ciam meczu na boisko wybiegł sędzia 
zawodów p. Latyszew (Zw. Radziec- 
Ki) w asyście sędziów limiowych: mjr. 
Sznajdna i Kmicińskiego. W. chwilę 
potem powitane gromkimi brawami, 
wybiegają drużyny 

CZECHOSŁOWACJI I POLSKI 


bęzeS w czerwonych koszulkach 1 
łych apodenkach, Połacy w bia- 
Ł koszulkach, niebieskich sepoden- 
«ch j czerwonych pończochach. 
odegraniu h ów ństwo- 
wych w kolejnodch |hejpiefwe: hyma 
dzi dowy polski, połem czeski i ra- 

+ nastąpido powitanie drużyn. 


Zbliżamy 
utrudniać 
jemy zdjęcie 


się powoli do końca naszego konkursu. Nie chcąc na 
haszym Czytelnikom zdobycia jednej z cennych nagród, poda- 


W mowie powitalnej dyr. GUKF-u, 
T. Kuchar, powiedział między innymi: 


DOŁOŻYMY WSZELKICH STARAŃ, 


BY SPORT STAŁ SIĘ WAŻKIM 
CZYNNIKIEM WZAJEMNEGO 


POROZUMIENIA POMIĘDZY 
WSZYSTKIMI NARODAMI, 


, Następnie przemówił przewodniczą- 
cy czeskiej delegacji Stiaskin, go- 
czym do mikrofonu podeszli kanita- 
nowie obu drużyn Bican i Parpan, 
by złożyć ślubowanie. 

Po wygłoszeniu tekstu śŚlubowa- 
nia i wzajemnym powitaniu kapita- 
nów obu zespołów sędzia Tadziecki 
Latyszew dał zriak do rozpoczęcia 
gry. 


SKŁADY DRUŻYN: 


Czechosłowacja: Rejman, Ko<cou- 
rek, Zastera, Koubek, Kolsky (Marko), 
Bradac, Kokstein, Vacek, Cejp, Bican 
i Fronek. 

Polska: Janik, Barwiński, Janduda, 
Waśko, Pamrpan, Gajdzik, Przycherka, 
Gracz, Cebula  (Spodzieja), Cieślik, 
Bobula (Białas). 


PRZEBIEG SPOTKANIA: 


Grę rozpoczyrają Polacy, lecz Cze- 
si natychmiast przejmują piłkę i pod- 
chodzą z nią pod bramkę polską, — 
Waśko posyła piłkę w aut. Po przeci- 


gry ogólnie znanej 1 popularnej również u nas. 
pewno nie sprawi większych 


trudności naszym 


Czytelnikom. 


wnej stronie atak polski kończy się 
na obionie czeskiej, a za chwilę Par- 
pan odbiena piłkę grożnemu Bicamo- 
wi. 

W 5-tej minucie Bobula doznaje 
kontuzji głowy w zetknięciu się z 
Kcubkiem i echodzj Z boiska. | 

Błąd Waśki w 6-tej minucie napra- 
wia Parpan, który znowu w niebez- 
piecznej e6ytuacji zabiera Cejpowi 
piłkę. 

W 6-tej minucie piękna kombinacja 
Gracza z Cebulą, Przycherką i Cieśli- 
kiem kończy G6ię natychmiastowym 
strzałem... obok bramki. 


7-MA MINUTA TO NASZ 
PIERWSZY TRIUMF 


Oto po faulu na Cebuli Gnacz wyt 
puszcza pięknie Cieślika, który pra- 
wą nogą 


POSYŁA PIŁKĘ DO SIATKI 


obok zdumionego Rejmana. 

Bramkę powita- 
ła publiczność hu- 
raganowymi oklas- 
kami.  Podmieciba 
ona tak polskich 
zawodników, że u- 
wierzyli we wła- 
/,.  sme eiły i chociaż 
Y+> mieli przed sobą 

przeciwnika,  gra- 
jącego lepiej technicznie, nie zdepry- 
mowani SZli na każdą piłkę. 

Napór Czechów wzmagał się z mi- 
nuty na minutę, jednakże po błędzie 
Kolsky' ego, środkowego pomocnika 
czeskiego, piłkę otrzymuje Przycher- 
ka, strzela ostro w poprzeczkę, a Bia- 
das popnawia, 

Rejman ostatnim wysiłkiem odbija 
piłkę do Gracza, który z najbliższej 
odległości 


STRZELA DRUGĄ BRAMKĘ 
DLA POLSKI, 


Po tej bramce Czesi przycienęli nas 
mocno. Polacy grają defensywnie i w 
tym okresie nasza obrona jest prze- 
praoowanad. Z każdego pojedynku 
wychodzi zwycięsko Parpan. który 
jedyny z Polaków przewyższał Cze- 
chów w grze głową. Również obaj o- 
brońcy — tak Janduda jak i Barwiń- 
ski wkraczali w akcję ostro, szybko 
i zdecydowanie. 

Mimo chwilowej przewagi Cze- 
chów, Gracz miał w tym okresie je- 
dną z najlepszych okazji do zdoby« 
cia bramki i mogliśmy prowadzić 3:0. 
W 16-tej minucie jednak maty łącz. 
nik Wisły z 2 metrów ctrzelił Rejma- 
nowi w ręce. 

Gra przenosi cię na Środek, lecz po 
chwili pierwszy korner bije Kokstein, 
broni go jednak Janik w pięknym 
stylu. 

w parę minut później gwizdek c6ę- 
dziego zastał Cejpa pod bramką pol- 
eką na spalonym. 

Za chwilę Cieślika znoszą z boieka 
I przez 5 minut gramy w dziesiątkę 


(Ciąg dalszy na str. 3) 


Wychowanie Fizyczne w „Służbie Polsce” 


| AW EA a CA 


Poza pracą nad odbudową kraju resztę wolnego czasu poświęca organiza- 
cja „Służba Polsce" na sport i wychowanie fizyczne. Na zdjęciu widzimy 
fragment ćwiczeń piłkami lekarskimi, na kursie z Złociencu, 
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(Foto WAF) 


W Pradze poszło gorzej... 
Praga-Kraków 4:2 (1:2) 


PRAGA. Międzymiastowe zawody 
Praga—Kraków, rozegrane w niedzie. 
lę w stolicy Czechosłowacji, zakoń- 
czyły się zasłużonym zwycięstwem 
Pragi w stosunku 4:2, Na 6ezczególne 
podkreślenie zasługuje dobra posta- 
wa znacznie osłabionej reprezentacji 
Krakowa, a krakowianie okresami 
stanowili równorzędnego niemal prze. 
ciwnika dla dysponowanej dobrze w 
tym dniu drużyny czeskiej. 


Kraków zwłaszcza do przerwy był 
stroną bardziej atakującą, a wszyscy 
zawodnicy zdając 6obie doskonale 
sprawę ze znaczenia oweqo spotkania 
robili co mogli, by uzyskać jak naj. 
korzystniejszy wynik. 


Toteż porażka 4:2 odniesiona na 
obcym boisku, przy nieobecności 
czterech najlepszych graczy krakow- 
skich: Gracza, Parpana, Bobul; i Bar- 
wińskiego nie jest zbyt wysoką. 


Morawska Ostrawa- 
Warszawa 6:2 


MORAWSKA OSTRAWA. Repre- 
zentacja Warszawy złożona z Zawo- 
dników Posvonii, wzmocniona trzema 
graczamj Marymontu ij dwoma napa- 
stnikami Legii uleqła w Morawskiej 
Ostrawie reprezentacji teqo miasta w 
wysokim stosunku 2:6, 


Czechosłowacja- 
Luksemburg 4:2 


LUKSEMBURG. Wobec  przychyl. 
nie załatwionych formalności paszpor» 
towych druga drużyna Czechosłowa- 
cji odleciała w sobote samolotem do 
Luksemburqa, qdzie w niedzielę roze. 
grała międzypaństwowe zawody z Lu. 
ksemburqiem, Mecz zakończył Się 
zwycięstwem Czechów w stosunku 
4:2 


Dwa zwycięstwa 
Victorii (Pilzno) 

CHORZÓW. Dwa mecze ligowej 
drużyny czeskiej — Victorii (Pilz- 
no) przyniosły jej wysokie zwycię= 
stwa. 

W sobotę, 17 bm. Czesi pokonali 
w Zabrzu reprezentację Śląska O- 
polskiego w stosunku 5:0 (2:0), a w 
niedzielę Victoria wygrała w Cho- 


rzowie z mocno osłabionym Ruchem 
3:0 (1:0). 


Łodżź-Zagłębie 4:3 (2:3) 

SOSNOWIEC. Mi'ędzyokręgowe za- 
wody piłkarskie Łódż—Zagłębie za- 
kończyły się zwycięstwem Łodzi w 
stosunku 4:3. Do przerwy prowadzi- 
ło Zagłębie 3:2. 

Bramki dla Łodzi zdobyli: Kocze- 
wski 2, Cichocki i Janeczek, dla 
Zagłębia: Prostacki 2 i Kulawik 1. 


Z zagranicznych boisk płk. 


LONDYN. Zakończył się tu mięe- 
dzynarodowy turniej piłkarski w 
konkurencji juniorów. W finałowym 
spotkaniu Anglia pokonała Holan- 
dię 3:2 (2:0), zdobywając puchar an- 
gielskiego związku piłkarskiego. w 
spotkaniu o trzecie i czwarte miej- 
sce Belgia wygrała z Włochami 8:1. 
W dalszym meczu Eire pokonało Ir- 
landię Półn. 3:2 po dogrywce. 

Ostatecznie więc kolejność w tur- 
nieju jest następująca: 1) Anglia, 2) 
Holandia, 3) Belgia, 4) Włochy, 5) 
Eire, 6) Półn. Irlandia. 


PRAGA (PAP). W Ostrawie miej- 
scowa drużyna SK Slezska Ostrava 
pokonała w sobotę zespół holender- 
ski Ado Haga w stosunku 4:2, Do 
przerwy prowadzili goście 2:0. 


Czesi zdobywają prowadzenie w 6 
min. gry z wypadu Vejvody. Po okre- 
6ie wyrównanej gry Giergiel w 26 
min. strzela wyrównującą bramkę, 
dobijając ostry strzał Nowaka. Groż- 
ny atak krakowski w pięć minut 
później przynos; drugi punkt dla na- 
czych barw, Po 6trzale Różankow- 
skiego w poprzeczkę i poprawce No-' 
waka, oabitą przez . bramkarza cze- 
skiego piłkę dobija do eiatki Różan= 
kowski. Wkrótce po rozpoczęciu gry 
w drugiej połowie Czesi wyrównują 
przez Zdarsky'ego, a ten Sam Zawo» 
dnik w 18 min. po pauzie zdobywa 
prowadzenie dla Prafi. 

Przy stanie meczu 3:2 najlepszy w 
tym dniu napastnik Krakowa Różan- 
kowski doznaje bolesnej kontuzji t 
schodz; z boiska. Zastępwje qo Roik 
III, Czwartą bramke dla Pragi strzela 
w 33 min. Vajvoda. 

Zawody te oglądało 25 tys. widzów, 


Lekkoatleci i koszykarze 
amerykańscy w Europie 


NOWY JORK. Olimpijska ekipa 
koszykarzy amerykańskich ina roze” 
grać latem szereg spotkań pokazo-= 
wych w Europie. Przewidziane są 
występy koszykarzy amerykańskich 
w Czechosłowacji, Włoszech, Fran- 
cji i Anglii. 

Występy koszykarzy amerykańe 
skich w Europie oczekiwane są z du- 
żym zainteresowaniem, gdyż sport 
ten w USA stoi b. wysoko. 


sk 


PARYŻ. Francuski Związek Lek- 
koatletyczny podał db wiadomości, 
że 15 sierpnia gościć będą w Pary= 
żu lekkoatleci amerykańscy, wcho= 
dzący w skład ekipy olimpijskiej 
USA. Amerykanie rozegrają między= 
państwowe spotkanie z Francją. 


Najbliższe spotkania ' 
Klasy Państwowej 


W KRAKOWIE: Polonia Bytom— 
Wisła 


W RYBNIKU: Cracovia—Rymer 
W POZNANIU: Garbarnia—Warta 
W TARNOWIE: Legia—Tarnovla 
W CHORZOWIE: ZZK—Rauch 

W ŁODZI: AKS—ŁKS 


W WARSZAWIE: Widzew— 
Polonia 


Po meczu Ruch-Cracovia 


Cracovia w ubiegłą niedzielę otrzy= 
mała od Ruchu „pamiątkowy*” apoe 
minek. 


u. 2 


PIŁKAŃŁ 


Nr. 


W krakowskiej A' klasie 


Osiem niedzielnych spotkań o mi: 
$trzostiwo klasy „A'”' razem nie przy- 
niosło niespodzianek, Faworyci 6po- 
$kań uzyskali przekonywujące zwy- 
cięaiwa, 2 wyjątkiem tylko Mościc, 
które na swym boisku straciły jeden 
punkt w meczu z Łagiewianką. 

Również i tabela A-klasy nie ule- 
gła poważniejszym zmianom, a jledy- 
nie pewne przesunięcia nastąpiły w 
środku tabeli, qdzie Fablok na skutek 
wysokiej porażki z Groblami epadł aż 
o awa miejsca i zajmuje obecnie Szó- 
stą pozycję, podczas qdy Szczako. 
wianka jak ; Groble awansowały o 
jeden szczebel w qórę. 

U dołu tabeli nie nastąpiły żadne 
zmiany, chociaż jeden punkt Łagie- 
wianki ma dla tej drużyny doniosłe 
znaczenie. A oto t”bhbela po niedziel. 
nych spotkaniach: 


1. Chełmek 16 28 43.8 
2. Zwierzyniecki 16 23 29:15 
3. Mościce 16 18 30:23 
4. Szczakowianka 15 16 34:29 
$. Groble 15” M6/ 23:22 
8. Fablok 15 16 26:28 
7. Dąbsk, 15 14 27:27 
8. Korona 10.7. 4481923 
9. Wieczysta 14 11 28:25 
10. Łagiewianka 135, 410 21835 
11, Prokocim 15 9 23:48 
12. Podqórze 17 9 17:37 


CRACOVIA 1-5—DĄBSKI 4:3 (3:2) 

(A, G) W meczu 0 mistrzostwo 
klasy A rezerwa Cracovii pokonała 
Dąbski Klub Sportowy w stosunku 
4:3, 

Cracovia wniosła do 
walorów technicznych, natomiast 
Dąbski qórował naa przeciwnikiem 
startem j szybkością. 

Do przerwy przy wyrównanej i O- 
twartej grze pierwszą bramkę strzela 
Poświat z rzutu karnego, a w kika 
minuł później Sala podwyrsza wynik 
na 2:0 dla Cracovii, 

Szybkie ataki Dąbskieqo przynosza 
wreszcie także rezultat I Kofin etrze- 
la pierwszą bramke dla swych barw. 


Zanosiło się już na wyrównanie, 
tymczasem piękna akcją prawej stro- 
ny ataku biało-czerwonych przynosi 
trzecią bramkę. etrzeloną przez Wiś. 
niewskiego. 

Wynik do przerwy poprawia Kofin, 
strzelając druqą bramke. 

Po przerwie po kilku atakach 
cawartą bramke atrzela Sala, a na Kil- 
ka minut przed końcein zryw Dąb- 
skiego przynosi z pięknego strzału 
Kofina trzecią bramke dla gospoda- 
rzy. 

W przedmeczu juniorzy Cracovii 
Ri. z juniorami Dąbskieqo 4:0 


GROBLE—FABLOK 4:0 (1:0) 


(rż), Groble odniosły duży sukces, 
zwyciężając chrzanowski Fablok w 
stosunku 4:0 (1:0). 

Po krótkim okresie wyrównanej 
gry, w której obie drużyny mają 
szanse uzyskania bramki, za faul o- 
brońcy Fabloku na napastniku Gro- 
bli sędzia ayktuje „jedenastkę"”, któ- 
TĄ pewnie egzekwował Miksa. 

Po przerwić dziesięć minut należy 
do  Fabloku, niestety impotencja 


qry więcej 


strzałowa jego napastników nie po- 
zwala na zdobycie bramki, Po tym gra 
się wyrównuje j jnicjatywę przejmują 
Groble. Po ładnej akcji całego napa- 
du Lichoń Won bramkę dla 
Grobli. W trzy fiinuty później ten 
sam zawodnik podwyższa wynik do 
3:0, 

Pod koniec zawodów azięk; niefor- 
tunnemu wybiegowi bramkarza Fa- 
bloku, Groble uzyskują czwartą 
bramke przez Cyqana. 

Sędziował dobrze p. Schimszeiner. 


GARBARNIA 1.b—WISŁA [-b 
3:3 (2:1) 

W Gpotkaniu tym rezerwy obu dru- 
żyn ligowych wystąpiły z 6zeregiem 
zawodników z pierwszych drużyn. Po 
równorzędnym przebiequ gry uzyska, 
no wynik remisowy 3:3, a bramkj dla 
obu drużyn uzyskali: 

dla Garbarni — Sołek 2 1 Parpan 


Rupa 2, Bąkow- 


Zawody prowaQził obiektywnie p. 
Sadzik, 


CHEŁMEK—WIECZYSTA 3:1 (2:0) 


CHEŁMEK (Tel. wł.) Zgodnie z prze. 
widywaniem leader krakowskiej A- 
klasy mimo słabszej niż zazwyczaj 
gry, pokonał Wieczystą 3:1. 

Bramki dla Chełmka zdobyli: Zator. 
ski II Zatorski III i Ptasiński, — dla 
Wieczystej — Kawula. 

Sędziował p. Bartyzel. 


SZCZAKOWIANKA—PODGÓRZE 
4:1 (2:1) 
SZCZAKOWA (Tei. w.ł) Szczako- 
wianka odniosła zdecydowane zwy- 
cięstwo nad „outsiaerem” tabeli Pod- 

górzem. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Stadtler 2, Zawadzki ji Fuch po jednej. 
Dla Podqórza—Szyrski. Sędziował do. 
brze p. Mytnik. 


ZWIERZYNIECKI—KORONA 
1:0 (0:0) 

(aw). Wynik do przerwy  odzwier- 
ciedlał przebieq qry a techniczne za- 
grania Zwierzynieckieqo rozbijają cię 
na obronie Korony. 


Po przerwie tempo ary nie osłabło, 
a jedyna bramka padła z karneqo, eq- 
zekwowanego przaz Konopka. 

Korona aąży do wyrównania, 72a- 
grażania jej jednak nie mają wykonń- 
czenia pod bramką, 

Sędziował p. Stopa wzorowo. 


PROKOCIM—TARNOVIA I-b 
4:1 (1:1) 

(ww| W pierwszych chwilach nie 
zanosiło się na porażkę Tarnovii, 
później jednak |eps; kondycyjnie ara- 
cze Prokocimia rozstrzygają mecz na 
6woją korzyść. 

Bramki dla Prokocimia uzyskali: 
Tomeczko 2. Ochmańsk; i Gorzula z 
karneqo. 


MOŚCICE—ŁAGIEWIANKA 1:1 


MOŚCICE. Drużyna qospodarzy nie- 
Oczekiwanie straciła punkt w meczu 
z dobrze w tym dniu dysponowaną 
Łagiewianką, 


bez niespodzianek Duże zainteresowanie 


wyścigami na żużlu 


(T. T.). RKS „Związkowiec' zaina- 

ugurował wczoraj Sezon wyścigów 
motocyklowych na żużlu. Zawody 
wzbudziły wielkie 
zainteresowanie, 
iowodem czego 
była rekordowa i. 
lość  publ!czności, 
niespotykana do- 
tychczas na tego 
rodzaju imprezach. 


Tor na stadionie KS „Borek* jest 
zbyt ciasny, — z chwilą jednak ukoń. 
czenia toru żużlowego o odpowied- 
nich wymiarach, który buduje obec. 
nie Wisła, wyścigi żużlowe przycią- 
qać będą z pewnością etale rzesze pu- 
bliczności. 


W zawodach wczorajszych wzięło 
udział około 20 zawodników. Prócz 
Garbarni, Wisły ; „Związkowca' WY- 


Niezasłużona porazka zapaśników Legii 
Bata (Zlin) — Legia 5:3 


(TT) Do sobotnich zawodów z wi- 
cemistrzem drużynowym  Czechosło- 
wacji SK Batą (Zlin) drużyna kra- 
kowskiej Legii przywiązywała dużą 
waqę. Zapaśnicy krakowscy dobrze i 
starannie przygotowywałi się do te- 
go spotkania walcząc we wszystkich 
wagach bardzo ambitnie. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Czerhó stosunku 5:3, Wynik ten 

28 Ż * nie jest jednak 
słusznym i w du- 
> żej mierze należy 
q» przypisać stnon- 
niczemu sędziemu 
Czechowi Hunspe- 
ninie. I tak w wa- 
dze piórkowiaj mi- 
mo wyrażnej prze- 
wagi mistrza Pol- 
ski Strożka, przy” 
znano zwycięstwo zapaśnikowi „Ba- 
ty”, a rownież w wadze półśredniej 
werdykt sędziowski był dła Grossa 


FAMA, 
pa 


Ż, 


Radoń 


Kupczak wygrywa wyścig 


Kraków=2abierzów 


(tt) Kolarze krakowscy otworzyli 


w dniu wczorajszym zezon. Po na- 
bożeństwie i defiladzie przez miasto, 
nastąpił start do wyścigów. 

Zawody rozegrano 
w 2 kategoriach. W 
konkurencji dla nie- 
stowarzyszonych i tu- 
rystów zwyciężył 
Kopczyński — 2437 
min., 2) Skorus 24,39, 
3) Burnat, 4) Leśniak, 
5) Skoczylas. 

Trasa biegu prowa- 
dziła wokół Błoń i liczyła ok. 12 km 


Kupczak 


długości. Startowało 20 zawodników 
— ukończyło 12. 

W kategorii dla zawodników licen- 
cjonowanych i posiadających karty 
wyścigowe trasa biegu prowadziła 
do Zabierzowa i z powrotem — ra- 
zem ok, 45 km. Startowało 12 kola- 
rzy. W wyścigu zwyciężył znany ko- 
larz krakowski J. Kupczak (Garbar- 
nia) w czasie 70,25 min. Następne 
miejsca zajęli: Słonina (KTK) — 
70,26, Musiał (G), Kruk (KTK) i Be- 
dnarz (KTK). 


W wyścigu wczorajszym kolarze 
nasi wykazali dobrą formę i przy” 


gotowanie kondycyjne, co pozwala ; 


spodziewać się dobrych wyników 
w pełni sezonu. 


Zwycięstwa leaderów w klasie „B” 


Ubiegła niedziela przyniosła dwa-- 


naście spotkań w krakowskiej B- 
klasie. przy czym zwycięstwa odnio- 
sły drużyny kro- 
czące na czele ta- 
bel grupowych. 
Leaderzy poszcze- 
gólnych grup, a 
więc tak Wolania 
jak i Łobzowianka Oraz Bieżano- 
wianka, przez zwycięstwa niedzielne 
umocniły swe czołowe lokaty. 

Poniżej podajemy wyniki uzyska- 
ne w niedzielnych spotkaniach o 
mistrzostwo klasy B. 


BIEŻANOWIANKA—SKAWINKA 
3:1 (2:0) 


(ww) Z gorącego terenu Skawiny 
wywiozła Bieżanowianka 2 cenne 
punkty, które zadecydują prawdo- 
podobnie o mistrzostwie grupy. Bie- 
żanowianka odnalazła swoją formę 
i grała bez zarzutu. 


NADWIŚLAN—PRĄDNICZANKA 
10:1 (4:1) 


(gw) Nadwiślan powrócił do swej 
formy i rozniósł kandydata do mi- 
strza grupy III na swoim boisku. 

Bramki strzelili dla gospodarzy — 
Sarna 4. Wortykiewicz $, Fąfara 2 
4 jedną obrońca. 

Dla Prądniczanki — Porębski. 


GRZEGOÓRZECKI—PRĄDNICKI 
2:0 (1:0) 


(ow) Gra wyrównana, szczególnie 
do przerwy Zryw Grzegórzeckiego 
grzynosi po pauzie drugą bramkę. 

Bramki zdobyli: Kopczyński i 
Wiśniewski. - 

Sędzia p. Bogdanowicz. 


BOREK—=PŁASZOWIANKA 
3:2 (0:2) 


(kw) Lepszy technicznie Borek od- 
niósł zasłużone zwycięstwo. 

Dla Borku bramki zdobyli: Kubiń- 
ski, Nocula i; 1 samobójcza. 

Dla Płaszowianki — Król i Sroka 
po 1. 

Sędziował p. Pałka. 


BRONOWIANKA—AKS BOCHNIA 
8:0 (1:0) 


(ow) Bronowianka zdobyła cenne 
dwa punkty na terenie Bocheńskie- 


go. 


OM TUR WOLANIA—DALIN 
5:2 (2:0) 


Dobrze w tym dniu dysponowana 
drużyna gospodarzy pokonała wyso- 
ko myślenicki Dalin, uzyskując 
bramki przez: Kuśnę, Oprysko i Li- 
szkę 3. 

U pokonanych dobrze zagrali: pra- 
woskrzydłowy i prawy obrońca. 

Sędziował p. Szubert b. dobrze. 


KMITA—RAKOWICZANKA 
4:1 (2:0) 


Kmita zagrała w tym spotkaniu 
bardzo ambitnie, prowadząc grę 
szybką i przeważając przez cały czas 
zawodów. 

Bramki strzelili dla zwycięzców: 
Chudoba, Czywicki i Mitek 2. 

Dla pokonanych — Kawula. 

Sedziował p. Dańczyk. 


WIELICZANKA—KROWODRZA 
1:0 (0:0) 


Rozegrane w Wieliczce zawody 


| przyniosły po na ogół wyrównanej 


| 


grze zwycięstwo gospodarzom. 
Decydującą bramkę strzelił Mu- 
szyn. 


POCZTOWY—DĘBNICKI 1:0 (1:0) 

Pocztowy, który przechodził ostat- 
nio spadek formy, przełamał wczo- 
raj złą passę, zwyciężając po cieka- 
wej grze drużynę Dębnickiego. 

Bramkę dla zwycięzców uzyskał 
Durańczyń. 

Sędziował b. obiektywnie p. Haus- 
ner. 


OLSZA=CZYŻYNY 3:0 (2:0) 


Przez cały czas zawodów lepszą 
jest Olsza, która obecnie znajduje 
się w dobrej formie. 

Zwycięskie bramki padły ze strza- 
łów Strojnego (2) i Muchy z rzutu 
karnego. 


Sędziował p. Jesionka. 


MILICYJNY—LEGIA 2:2 (2:0) 


Milicyjny był drużyną lepszą do 
pauzy, strzelając bramki przez Gru- 
dnia I Rogosza. Po przerwie docho- 
dzj jednak do głosu Legia, uzysku- 
jąc wyrównanie. 


ŁOBZOWIANKA—BOCHEŃSKI 
9:1 (1:0) 

(iw) Znająca dosxonale teren Ło- 
bzowianka wykazała swoją przewa- 
gę dopiero po przerwie. 

Bramki dla gospodarzy uzyskali: 
Piszak, Jabłoński po 2, Iwański. Wy- 
dmański i Filo po'1, a dla Bocheń- 
skiego Mostaj II. 


Sędziował p. Łycakowsk! obiekty- 
wnie. 


wyrażnie krzywdzący. 

Z zapaśników kralkowskich wszy- 
scy dali z siebie maksimum wysiłku. 

Najlepiej wypadli: Bajorek, Radoń, 
oraz mimo przegranych — Strożek 
1 Gross. 

W wadze koguciej ładną waikę z 
Ponczochaczem stoczył Mazurek. 

Szczegółowe wyniki spotkania: 

Ww wadze muszej — Czes zdobyńh 
punkt w. O. z powodu nadwagi Miło- 
sia. w walce towarzyskiej Zeman 
pokonał zawodnika Leqii na punkty. 

W koguciej 
Ponczochacz zwy- 
ciężył Mazurika, 
kładąc go w 6-tej 
minucie na b- 
patki, 

W piórkowej — 
5 walka Strożka *% 
* Zelinką miała bar- 

dzo zacięty prze- 

bieq. Zapaśnik Le- 
qil ma wyrażną przewaqę punktową, 
mimo to jednak sędzia czeski przy- 
znaje zwycięstwo Zelince.  Orzecze- 
nie to wywołuje żywi protesty wi- 
dzów, 

W |lekklej — Tatczyniec pokonał 
w 8-mej minucie Wójcika. a 

W półśredniej — dobrzę walczący 
w e6tójce i szybki Gross przeważa 

weoemą Przez cały  Cz56 
walki, pod jej ko- 
niec jednak udafe 
aią Stice położyć 
zawodnika krako- 


Rusek 


wskieqo na  ło- 
patki, 
ż W wadze śred- 
sA niej lepszy est 
4 Radoń, który zwy- 
Bajorek cięża na punkty 
Miqotę. 


W półciężkiej — Bajorek musiał 
się zdobyć na duży wyGiłek, aby po- 
konać Kuczerę, który Okazał się 
groźnym przeciwnikiem krakowiea- 
nima. 

W ciężkiej — walka Czermaka z 
Puskiem toczyła €ię w wolnvm tem- 
pie, przy czym obaj zawodnicy u- 
ciekali często z maty, 

Zwyciężył ma punkty Rusek  * 


SOK-iści Katowic 
wygrywają z SOK-istami 
krakowskimi 2:1 (1:1) 


KRAKÓW (rz). W eobotę rozegrane 
zostały zawody © mistrzostwo SOK, 
pomiędzy reprez. Katowic i Knako- 
wa. Po ełabej i mało ciekawej grze, 
zasłużone zwycięstwo Odniogła re- 
prez. SOKu z Katowic Bramki dla 
gości zdobyli: Błaszczyk (z kammego) I 
Kuras, dla Krakowa Groch (z kame- 
go). 

Sędziował poprawnie p. Kawęcki. 


setąpili wczoraj po raz pierwszy mo- 
tocykliści „Milicyjnego" KS. 

Ze znanych już zawodników zoba- 
czyliśmy na starcie Bębenka, Pranko- 
wskiego I Jabłonowskiego, którzy pe 
generalnym remoncie swoich mąszyn 
próbowali swoich sił, dowodząc, ze są 
jednak nadal niepokonani w swych 
konkurencjach. 

Z młodych zawodników wyróżnił 
się Żywioł, który mimo że po raz 
pierwszy brał udział w tego rodzaju 
wyściqach, osiągnął bardzo dobre wYy- 
niki. 

Szczegółowe wyniki tieqów: 

Kat. do 130 cm. 1) Bochaczek (Wi- 
słaj na BMW 125 — 1,42 min. 2 
Odrzywołek (Związk.) na Ilo 123 — 
1,45 min. 

Kat. do 250 cm.: 1) Żywioł (Garb.) 
na DKW 196 — 3,36 min., 2) Rechal 
(W.) na DKW 123 — 3,45 min. 

Kat. do 350 cm.: 1) Frankowski (nie. 
stow.) na OK Suprema 350 — 2,2% 
min. 2) Bębenek (Garb.) na Beza 350 
— 2,26 min. 

Kat. powyżej 330 cm: 1) Jabłonowa= 
eki (W) na Ziindapp 500 — 2,33 min. 
2) Oqonowski (Związk.) na Rudge 500 
— 234 min. 

W biegu z wyrównaniem, w któ- 
rym startowali zwycięzcy poszczegól- 
nych kategoryj, wygrał Frankowski 
w czasie 2,24 min. przed Żywiołem, 
Jabłonowskim i Bochaczykiem. 

Równocześnie odbyły się wyścigi 8 
przyczepkami, w których zwyciężył 
Stec (Związ.) na NSU 400 w czasie 
1,38 min. "przed Jenkotem (Milic.) 
1,49. 


Bardzo celową inicjatywą [ee 
wprowadzenie informowania publicze 
ności © przebiegu zawodów przez me. 
qafony. 

Organizatorom zawodów zarzucić 
należy opóźnienie ich rozpoczęcia e 
jedną godzinę. 


Najszybsi 
biegacze 
swiata 

Już na kilkanaście tygodni na o0- 
Hmpijskim stadionie w Wembley w 
ramach tegorocznej Olimplady zmie- 
rzy się elita bie- 
gaczy świata. 

Już dzisiaj Świa- 
"«taqarq opinia spes- 
towa zadaje sobie 
pytanie, czy bie- 
łym . sprinterom 
uda się pokonać 
ciemnoskórych 
biegaczy,  cieszą- 
cych się zasłużoną 
sławą najszyb- 
szych ludzi świata, 

Aby zapoznać się z najpoważniej- 
Szymi kandydatami do złotego me- 
dalu w jednej z najtrudniejszych 
konkurencji, jaką jest bieg na 100 
m, podajemy tabelkę 14-tu biezaczy, 
którzy w ostatnich trzech latach, w 
okresie już powojennym  osiągneli 
cząs 10,4 sek na 100 m, względnie 
zeszli poniżej tego czasu. 


LEWIS (Trinidad) z wiatrem 10,2 
LOPEZ (Urugwaj) z wiatrem 10,2 
MAC BAILEY (Trinidad) 10.3 
DAVIS (USA) z wiatrem 10.3 
DILLARD (USA) 10,3 
FVELL (USA) 10,3 
HAYES (Australla) 10,3 
T.AWLER (USAJ 103 
ERRY (USA) z wiatrem 10,3 
Mac KENLEY (Jamajka) 10,4 
FORTUNE (Kuba) 10,4 
HOUDEN (USA) 10,4 
WILKINSON (Anglia) 10,4 
MOINA (Rumunia) 10,4 


Gniezno_Poznań 2:1 (0:0) 


POZNAŃ. Na zakończenie obozu 
przedolimpijskiego, zorganizowanego 
przez Polski Związex Hokeja na tra- 
wie, rozegrany został w Poznaniu 
mecz pomiędzy reprezentacjami 
Gniezna |! Poznania. 

: eż Gniezno w stosunku 


W związku z ©- 
głoszonym _ przer 
nas niedawno kon- 
kursem-ankielą pod 
nazwą „Każdy ka- 
piłanem _związko- 
wym  otrzymaliś- 
my projekt składu 
naszej reprezenta- 
cji w ujęciu małe- 
go Kazia, Olo nast 
teprezentianci: 

Skromny (Legla), 
rez. Brom (Ruch). 
Serafin (Legia). Piec 
(AKS), Kozioł (Tar- 
novla), Lis (War- 
ta), Bomba (Ruch), 
Baran (ŁKS). Gracz 


(Wisła), Cebula 
(Ruch), Cholewn 
(AKS) ; Kokossha 


(Tarnovia). 


——— m 


Nr. ? 


PIŁKANRĘ 


Polska -Czechosłowacja 3:1 


(Ciąg dalszy ze str, 1) 


Gra się zaostrza 
4 ofiarą jej pada 
Cebula, w zastięp- 
stwie któnego Nu 
wchodz. 


czu sędzia dyktuję 
rmut neutmalny. 

I znowu za chwi- 

Gracz zostaje 
znieslONY z bojęka. 

Niebezpieczny etrzał Koksteina w 
S0-te) mimucie broni doekonale Janik. 
To emo robi za chwilę, wy łapując 
strzał Cejpa. 

Drmgi corner dla Czechów wybija 
Dlęknie głową w pole Parpan. Robi to 
Znesztą ponownie za chwilę, uprze- 
dzając Bicana 

Polska gra pod wiatr, dzięki czesnu 
piłki wnacają często na pole karne, 
gdzie doskomale gra trio obronne z 
Parpanem. 

Polacy są w defensywie, nie prze- 
ezkadza to jednak naszej trójce ata- 
ku robić od Czasu do czasu ładnych 
wvpadów. 

40a mimuita przynosi rzut wolny 
Parpana i etrzał Przecherki — nie- 
stety w Gut. To eamo zresztą z dru- 
giej strony robi Hronek, a w 4 mn. 
Kokstain z 3-ch metrów posyła piłkę 
Ponad poprzeczką w gut. 

Pauza przyjęta zostaje przez na- 
Srych zawodników z Wielkim zado- 
woleniem, gdyż dało Im to zasłużony 
wypoczynek. 

Po pauzie Czesi przetasowali ewą 
drużynę. Bican zajął miejece ma śnod- 
ku atalcu, a Zamiast Goldkiego, 7a- 
grał na środku pomocy Marko. Prze- 
ciwnicy Zz miejscą przypuszczają 2<- 
tak na bramkę polską, a strzał lewo- 
akrzydłowego wylądował z boku na- 
szej bramki, Obaj naei łąamicy cofa- 
ją eię do tyłu, pomagając naszej de- 

ywie. Wolny za faul Gnacza ła- 
pie w pięknym etylu Janik, Za chwi- 
lę Cejp posyła bombę, becz w górę 
ponad rzeczką. Był to majkorzyst- 
mńejezy moment do zdobycta bramki. 

Przycherka bije corner dla Poleki. 
peknie główkiuje „Messu”, lecz pił- 

uderzona ostro czołem, robi kozła 
Przed Rejmanem i wychodzi pona< 
PoPrzeczką w aut. 

W 13 min. po przerwie. dobrze wy- 
puszczony w uliczkę 
KOKSTEIN Z NAJBLIŻSZEJ 
ODLEGŁOŚCI ZDOBYŁ.PIERWSZĄ 
BRAMKĘ, 

a — jak cię później okazało — jedy- 
ną bnamkę dla Czechosłowacii. "ży 


Sukceg ten poderwał drużynę cze- 
ską | za chwilę etrzał Bicana z 16-tu 


zd ociera cię o poprzeczkę. O 
a ylib stracili dru 
bnamką. śix: > 


W tym okresie Polacy grają przez 
10 mm bardzo dadmie w polu podając 
pałkę od nogi do nogi, niestety koń- 


czy się to WSZyatko na polu karnym, | 


Da obronie czeskiej. Ładnie zagrali: 
Cieślik i Spodzieja, 4 etrzał tego osta- 
niego wyłapuje Rejman. 


W 25 min. Cieślik zostaję sfaulo- 
wany z piłką 20 metrów przed bram- 
ką czeską. Parpan, zamiast strzelać na 
bramkę, podaje Przycherce, który gubi 
piłkę. 

, W 30 min. Czesi biją 6-ty cornez, 
© Gajdzik broni głową. Zaledwie 


w minutę później przeżywamy gorą- 
cy moment pod naszą bramka. Oto 
Cejp z 2-ch metrów sam na $am Z 
Janikiem, strzela ponad poprzeczką, 
tak zresztą, jak i kilka  następirych 
strzałów przechodzi obok bramki lub 
ponad bramką. 

Lecz znowu nasi zerwali się do 4- 
taku, Ładne zagranie Gracza ji Przy” 
cherki przerzuca ten ostatni na 5po- 
dzieję, który przez moment wshał 
się, czy piłkę strzelić nogą, czy też 
qłową. 

w momencie, gdy Czesi za wezel- 
ką cenę starali cię wyrównać, Par- 
par przerzucił piłkę do Białasa, który 
akienował ją w kierunku bramki cze- 
skiej, a przytomny 


SPODZIEJA PRZESZKODZIŁ 
INTEREWENCJI REJMANA j PIŁKA 
ZNALAZŁA SIĘ W SIATCE. 

Czesi wytrąceni z równowagi gubią 
eię w hyperkombinacjach, co wyko- 
nzystują nasze formacje defeneywne, 
wkraczając energicznie. 

W 43<iej minucie grożny strzał Bi- 
cana na bramkę polską, jednak Janik 
interweniuje z powodzeniem. Jeszcze 
w ostatniej minucie Białae ma Oka- 
zję do podwyższenia wyniku, nieste- 
ty nie wykorzyetuje sytuacji. 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu: pu- 
bliczności sędzia odowizduje zawody. 

Boisko zalewają tłumy, wynosząc 
na ramionach naszych zawodników. 


Go mówią 


sekr. Czes. Związku Piłkarakiego: 

„Porażka nasza spowodowana z0- 
alała nieudolnością strzałową 2awo- 
dników, -— byliśmy technicznie lep- 
si, Poktrcy jednak lepiej strzelali, 


TRENER VODICKA 
takie wygłosił w szatni przemówie- 
nie do Swoich zawodników: 

„Goli, golł, tego chcę od wasal I 
to jesteście mi dłużni, — apolkanie 
mogliśmy wygrać, gdybyście lepiej 
strzelał." 

BERES, 
przedstaw, Słowac. Zw. Piłki Nożnej: 

„Atak polski rozstrzygnął mecz, bo 
nie bawK się w hyperkombtnacje, 
tylko strzelał skutecznie, 

W drużynie polskiej najbardziej 
podobal) mi się: Parpan. Janik i Bar- 
wiński, 

Szczerze gratuluję Wam  zwycię- 
stwa!" 


BICAN 

„Młielśmy pecha — Polacy grają 
prymitywnie, ale umiejętnie wyko. 
rzystują błędy przeciwników" 


MIN. RUSINEK: 


„Cała drużyna zasługuje na pełna 
pochwałę. Czesi byli lepsi technicz- 
nłe, nasi górowali ambicją, a to zna- 
czy bardzo dużo. 

Z drużyny polskiej najlepiej podo- 
bali mj się: Janik, Cieślik i Pnrpan." 
KUCHAR W.: 

«Po 15-tu minutach uwierzyłem, w 
możliwość zwycięstwa, a po przerwie 
wierzyłem w nie mocno. 

Parpan unieruchomił Bicana. a to 
było przecież bardzo wiele." 

KPT. ALFUS: 


„Czesi byli lepsi technicznie, ale 
nie wykorzystali tych środków, które 


„C” klasa walczy o punkty... 


"— Wamraj roregrano dalsze spotkania z 


CYK rozgrywek a mistrzostwo kiasy C. 

Do niespodf'anesk 
należą pora*ki lea- 
derów grupy | — 
Puszczy, IV-tej mo 
Wawelu i (MU 
py II — Tramwaju, 
który dotąd prowe- 
dził bez straty pun- 
ktu, Poza tym Mie. 
chów wygrywając 
z Przegorzalanką, 
*apewnii aobie pro- 
wadzenie w awojaj 
qrupie, 

Szczegółowe  ta- 
bala wszystkich 
grup zamieścimy w 
tygodnóowym 
meTrze „Echa''. 

Poszczególne wyniki przedstawiają Się na- 
stępująco: 


FILMOWIEC—WĄWEL $:1 (1:1) 
Kraków (as) Do pauzy pra równorzędna, 
po paizie przewaga Fllmowca który w tYM 
czemie uryskuje dwie bramki, nie wyzysku- 
jąc jednek rautu KATMEGO, Bramki strzelili! 
Szewczyk | Szafran. DIA Węwelu: Adam- 
czyż II. 


SPOŁEM—KABEL 5:0 (1:0) 
Płaszów (da) Drużyna Spółdzieleów poka- 
zało grę ne dobrym poziomie we wszyst- 
Wweh liniach, uzyskując bramki DTzBŁ: Kulę 
4, Jarockiego. Perza | Barana pO |. 


WISŁA (RZĄSKA) — WIŚNICZ 4:0 
1:0) - 

Nabierzów (98) Przewaga Wisły, dlo któ- 

04 jpramki strzelili: St. Matysiak 2, Edw. 

Matygtok 1 1 Bag. Półka — 1. 

Drza strzelcami bramke wyróżnni sięi Pół- 


nu- 


ka T., Podgajny i Podolski J. 
Sądniował p, Grych bardzo dobrze. 


TĘCZA — PYCHOWIANKA 2:4 (1:0) 
Pychowice (ks) Do przerwy gra wyrówna- 
na, po przerwie przygniatająca przewaga Tę- 
Czy, które uzyskuje bramki przez: Gołąba i 
Dobrzańskiego 11. 
Dła pakonanych strzelił — Szewczyk. 


CHEŁMIANKA — ORZEŁ 4:3 (3:1) 

Chełm (es) Lekka przewaga Chelmianki, 
zwłaszcza do przerwy, U zwycięzców wyrtót- 
nii Glę: Korde K., Cygan J. 1 Kordas Z, 
stizelec dwóch bramek. 

Dalsze zdobyli: Celer I Cygan St. 

Dla pokonanych — Dubiel 1, Ceort z Kame- 
go | b. dobry obrońca Jelonek 7 wolnego. 

Sędzia p. Sabok dobry. 


MIECHÓW—PRZEGORZALANKA 
$:2 (3:1) 

Miechów (48) Miechów po dobiej gizę - 
pewnie sobie zwycięstwo  atrzelając bramki 
przez: Żurka 2. Balbarowskiego 2 i Gre- 
górzkę 1. 

Dla Przegorzalanki strzelń! Ochmański, któ. 
ry mie wykorzystał jednak rzutu karnego. 

Sędzia p. Kobiałka b. ałaby. 


MYDLNICZANKA—TRAMWAJ Sil 
(2:1) 

Mydiniki (da) Po ambitnej grze Mydlniemen. 
ka odniosła zaałużone zwycięstwo. 
Bramki uzyskali:  Bachenek. 

i Baczyński po |. 
Dia pakonanych — Kowalsk: 
Sędzia p Szostak b. dóbry 


Jiwek W. 


| 
WOLANKA — GAZOWNIA 7:1 (5:0) | 
Kraków (ea) Dla zwycięców bramk: zdobył; ; 


Sudaz 5 1 Pieczare Bug. 2. 
Dla pokonanych prawoskrzydłowy Ryba. 


Uwaga Konkursowicze 
„Piłkarza 


W związku z dalszym napływem 
nagród dla tych osób, które tralnie 
odgadną treść 8-miu zamieszczonych 
przez nas fragmentów 7 różnych im- 
prez sportowych, komunikujemy, iż 
wykaz nagród podamv wraz z zbioro- 
wym kuponem. zawierającym osiem 
pozycji, w następnym (8-mym) nume- 
rze „Piłkarza”, 


Obrady Komitetu Wykonawczego 


FIFA 


AMSTERDAM, W Amsterdamie 
odbyło się posiedzenie Komitetu 
między innymi wziął również udział 
Wykonawczego FIFA, w którym 
przedstawiciel Związku Radzieckie- 
go Włodzimierz Granatkin. 

Delegat radziecki w swym prze- 


Mistrzowie białej broni 
w przedolimpijskich eliminacjach 


(Mrrr.) Sekcja szermiercza WKS 
Wawel Kraków urządziła w sobotę i 
niedzielę Ogólno- 
polskie _ Mistrzo- 
stwa Krakowa, ja- 
ko druga  przedo_ 
limpljska elimina- 
cja szermierzy, 
Na planszy sta- 
nąło: 45 najlep- 
4d szych zawodników 
„białej bronl' 1 
Warszawy,  Łódzi, 
Poznania, Jeleniej 
Góry, Rybnika Gliwic, Katowic i 
Krakowa. 
W pierwszym dniu odbyły się Ta- 
wody we florecie pań i panów oraz 
szpada panów. 


0 meczu... 


prowadzą do zdobycia bramek. 

Radzńłem drużynie, aby przez 10 
minut grała w mocnym tempie, a po- 
tem wytrzymała napór Czechów, Tak 
się stało. 

W drużynie polskiej 
podobał mi się Cieślik." 
CIEŚLIK: 

„Wygraliśmy kondycją Czesi bvlł 


lepa! technicznie, a najbardziej po- 
dobali mi się Bican j Kokstein." 


JANIK: 


„Grało mi sę dobrze, a przy tym 
szczęśliwie. Najniebeapłeczntejszy w 
ałaku czeskim był Bican, gdyż nie 
wiadomo kiedy strzela, 

W drużynie polskiej najlepszy Par- 
pan i Cieślik." 


GRACZ: 


„Nasza gra z sercem i ambicją od- 
niosła sukces nad doskonałą techni- 
ką czeską 


GAJDZIK: 


„Liczyłem na remis, teteż swycię. 
stwa naszych barw mile nas rozcza- 
rowało, Po przerwie grało mi stę le- 


najbardziej 


że nie 
meczu, 
lewym 


„Czesi graji astro, Wiem, 
błyszczałem w dzisiejszym 
ałe nigdy  nle grałem na 
skrzydle. 

PARPAN: 


„Był to bardzo piękny mecz i dnia 
dzisiejszego nigdy nie zapomnę, Wy- 
graliśmy zasłużenie, a każdy z nas 
dał z siebie maksimum wysiłku ! am- 
bicji, O sobie nic nte powiem" 
PRZECHERKA: 


„Cieszy mnie to. że zadebiutowa- 
łem dobrze, W następnym meczu sa- 
dzę, że pójdzie m! jeszcze lepiej ' 


CZARNOCHOWICE — PUSZCZA 4:2 
(1:2) 

Czarnochowice (ks) Po żywaj I intenesującej 
grze drużyna gospodarzy odniesla zasłużone 
zwycięstwo nad leaderem grupy I zdobywa- 
jąc bramki przez Cygaakiewicza 2, Lurańca 
1 1 jedna aamobójcea. 


OM TUR KOBIERZANKA — CZARNI 
1:0 (1:0) 

Kobierzyn (js) Po żywej grze Kodierzamka 
pokonala Qołżci w stosunku 1:0. 

Zwycięską bramie uzyskał środkowy NAaPa- 
ainik Macała T. 

Sędzia p. Duda dobry, jednak 2 nieuzasad- 
nionych powodów zawody skrócił 6 10 minut, 


%* 
Speikanie GZKS (Wieliczka) — Zzyw (Kra- 
ków) mie doszło do skulku z powodu nieata- 
wienia aię drużyny ktakowatieaj. 


SPOTKANIA TOWARZYSKIE: 
W niedzialę roregramo nastepujące spotka- 
mia towarzyskie: 


RABA — WIBLICZANKA U J:1 (0:0) 

Dobczyce (raj Dobra gra całej drużyny, da 
której bramki złobyli: Lichoń St, Wą'ortk 
| Żuławiństi $t 


ZWIERZYNIECKI TI — AKS 
RUDAWA 1:1 (1:0) 


Redawa (gol. DBremki etruelik: dla Zwte- 
tzyuiackiego — Wójcik, Gla AKS-, — Sry- 
jek 8t. 

Sędzia g. Duśsk dobey. 


BRONOWICKEITONIANKA 3:1 
(1:1) 

(08) Bramki, Ha zwydląrców zdobyli: Kur- 
siewiog 3 I Sikora | (z wolnego). 

Dia pokonanych |ewoskrzydłowy Grtodkie. 
WiCE, 

Słaba organizacji (brak porzędkowychj, 
Sędzią p. Pałka b, ścobrp 


in load 


Podajemy tylko kilka pierwszych 
miejsc w każdej konkurencji, 

Floret pań: 1) Liszkowska, 2) Sku- 
pieniówna (obie Pogoń Katowice), 3) 
Szrajderowa (AZS W-wa). 

Pierwsze trzy zawodniczki wyka- 
zały wysoką klasę walki i odcinały 
się od poziomu pozostałych. 

We florecie panów poziom słabszy 
niż w 6zpadzie i szabli. Bezapelacyj- 
nie najlepszy Sołtan (Wawel Kr.) 
zdobywca pierwszego miejsca. Wy- 
grał On ostatnią swoją walkę z Rybi. 
ckim, który spadł na trzecie miejsce. 
Kąsek znów dzięki zwycięstwu nad 
Mroczkiem 5:4 uplasował 6ię na dru- 
gim miejscu. 

1) Sołtan (Kr), 2) Kąsek (Błyskawi- 
ca Radlin), 3) Rybicki; (AZS Łódż), 4) 
Mroczek (Wawel Kr.), 5) Krzywiecki 
(Wawel Kraków). | 

W szpadzie odbyły sie trzy półfi. 
nały, aby wyłonić 9 finalistów. 

Finał przy szpadzie elektryczne]: 
1) Nawrocki (Poqoń Kat.), 2) Sobik 
(Pogoń Kat.), 3) Fokt (Leqia Wawa). 
4) Hałupka (Poqoń Kat.), 5) Łapiński 
(YMCA Jel. Góra). 

Przechodnią statuę 
przez dr Wodnieckieqo zdobył 
wrocki. 

W 2 dniu zawodów w szabli odby- 
ły się 4 ćwierćfinały, trzy półinały, 
wreszcie finał z ośmiu. 

Po skończeniu walk okazało się, że 
Sobik, Dobrowolski i Banas, mają po 
$ zwycięstw i 2 przegrane. 

Rozegrano dwukrotnie dodatkowe 
walki które jednak nie dały rezulta- 
tów. 

Zażądano walki do jedneqo trafie- 
nia i pierweze miejsce zdobył .Sobik 
(Poqoń Kat.), druqie Dobrowolski (Le. 
gia W_wa), trzecie Banas (AZS Łódź), 
4) Zaczek (Pogoń Kat.), 5) Nawrocki 
(Pogoń. Kat.). 

Sędziami qłównymi bylt: trener 
węgierski mjr Kevey, kpt. Polsk. Zw. 
Szermierczeqo Friedrich i dr Wodnie- 
cki. i 


ufundowaną 
Na 


Na zdjęciu widzimy iragment wy- 
ścigu szosowego Bordeaux — Paryż. 


Skład polskich eki 


ze A 


pop Fw TE 


mówieniu podkreślił. 
że międzynarodowy 
związek piłkarski ja- 
ko organizacja zbli- 
żająca w szlachetnej 
rywalizacji sportowej 
7 wszystkie narody, bę- 
dzie pomostem do 
( szerzenia pokoju mię- 
dzy wszystkimi naro- 
ja: dami. 

W związku z wzięciem udziału w 
posiedzeniu Komitetu przedstawicie- 
la Związku Radzieckiego, język ro- 
syjski został zaliczony do oficjalnych 
wraz z językiem francuskim, hisz- 
pańskim i angielskim. 

Międzynarodowy związek piłker- 
ski podał do wiadomości, iż w zwia- 
zku z nadchodzącymi Igrzyskami O- 
limpijskimi, państwowe władze pił- 
karskie powinny ściśle przestrzegać 
definicji amatora. 

Definicja ta powiada, że za ama- 

ra uważa 6ie takieqo zawodnika, 
Aa NIE Giaanie żadnych zysków Z 
udziału w życiu sportowym. 


Juniorzy Ślaska 
zwyciężają Kraków 
w boksie 9:7 


Rozegrane w sobotę międzyokręgo- 
we Spotkanie pięściarskie juniorów 
między Krakowem a Śląskiem za- 

kończyło się zasłużonym 
zwycięstwem Śląska w 
stosunku 9:7, 

W spotkaniu tym mło- 


dzi Ślązacy zaprezento- 
wali się z jak najlepszełj 
strony 

Kondycja, odporność 


na ciosy i nie zła techni- 
ka — to walory tych o- 
biecujących pięściarzy. 

Zawodnicy krakowscy niewiele im 
ustępowai, a ambicją nawet prze- 
wyższali. 

Poza tym należy podkreślić gentle- 
meńskie zachowanie się młodych za- 
wodników w ringu co licznie zgro- 
madzona publiczność przyjąła z wy- 
razną sympatią. 

Na ogół wałki były ciekawe 1 za- 
cięte. 

"Przzbieq Spotkania: 

W wadze papierowej Wszołek (Kr) 
mając lekką przewaqe przez wszyst- 
kie trzy sliarcia. wyqrał zasłużenie na 
punkty z Zadorą (Śl). 

W wadze muszej Janick: (Kr) ułe- 
ga zdecydowanie na punkty lepsze- 
mu tedhnicznie i bardzo spokojnie 
walczącemu Grziwoczowi (Śl). 

W wadze koguciej Sojka (Kr) pe 
na ogół wyrównane) walce remisuje 
ze Smoczokiem (Śl. 

Ww wadze piórkowej Dwernicki 
(Kr) przegrywa po dość chaotycznaj 
wymianie ciosów z Rudnerem (ŚI5 na 
punkty. 

w wadze lekkiej Lisik (Kr) po żY- 
wej walce ulega Krawczykowi (ŚN. 

W walce półśredniej Stvsiaą (Kr) 
po porywającei i nańiładniejszej wal- 
ce dnia wygrał wysoko na punkty £ 
Maciejewskim (Śl). 

w wadze średniej Motvka (Kr) 
przeqrvwa zdecydowanie z Grzybow- 
skim (Śl). Krakowian!in był w trze- 
cim starciu bliski k, o. 

W wadze półciężkiej Bereznicki 
(Kr) qoni nrzezg wszystkie trzy rundy 
Pietrusa (Śl), polując na k. o. Wy- 
grywa jednak tylko na punkty. 

Sędziowali: w rinqu — Kowalski 
(Poznańi. na punkty: Zięba (Wro= 
cław). Markowski (Śląsk). Boqdano- 
wicz (Kraków). R. Z. 


maca wagS$Ciej 
Warszawa-Praga- Warszawa 


WARSZAWA, Polski Związek Ko- 
larski ustalił następujące składy 
drużyn narodowych, które wezmą 
udział w międzynarodowym wyści- 
gu kolarskim Warszawa—Praga— 
Warszawa: 

Warszawa —Praga: 
I drużyna: Napierała 
(Sarmata), Pietrasze- 
wski (Partyzant), Sie- 
mińsk! (Elektrycz- 
ność), Wójcik (SKP), 
Kudert (Milicyjny 
KS); Il drużyna: 
Rzeżnicki (ZZK), 
Czyż (ŁKS), Wojcie- 
szek (Zjednoczenie), 
Grzelak (Partyzant), 
Motyka (KTH). 

Praga—Warszawa: I drużyna: Ka- 
piak (Elektryczność),  Nowaczek 
(Ruch), Wyględa (Ruch), Wrzesiński 
(ZZK), Sałyga (Partyzant); II druży- 
na: Wandor (Legia). Łazarczyk (Vi» 
ctoria, Częstochowa), Grynkiewicz 
2ZZK) Mich (Elektryczność), Janko- 
wski (Odzieżowiec, Wrocław). 

Ponadto indywidualnie startować 
będą w wyścigu: 


Warszawa—Praga: Olszewski (Sar- 
mata). Piegat (Sarmata), Wojciecho- 
wski (Zjednoczenie), Stolarczyk (Ru- 
da Pabjan.), Bański (Sarmata). 

Praga—Warszawa: Bukowski (Mie 
licyjny KS), Wiśniewski (Milicyjnv 
KS), Paprocki (Ruch). Gabrych (O- 
dzieżowiec, Wrocław). Leśkiewica 
(Odzieżowiec, Wrocław). 

Drużyny narodowe startować będę 
na rowerach polskiej produkcji. 
Sprowadzone z Włoch rowery zosta- 
ną cześciowo odstąpione Jugosławii 
i Rumunii, na kilku z nich zaś po- 
jadą kolarze polscy, startujący in- 
dywidualnie. 

Przed wyścigiem międzynarodo- 
wym, kolarze polscy wezmą udział 
w dwóch poważnych imprezach kra- 
jowych, a mianowicie w dniach 
28—25 bm. połowa kolarzy startować 
będzie w wyścigu órgeanizowanym 
przez Redakcję „Expressu Poznań- 
skiego" na trasie Poznań --Zielons 
Góra—Gorzów—Poznań, PpOdcZa8, 
gdy druga połowa będzie uczestni= 
czyć w wyścigu o puchar płk Kone- 
rzewskiego w Warszawie. 


Skr. 4 


PIŁKARZ 


to 


Mb»ŹZN 


TRENING DO BIEGU NARODOWEGO 


— Ależ chłopcy. Niepotrzebnie się 
tak męczycie, Za dziesięć minut nad- 
jedzie autobus. 


ZAKOCHANY MOTOCYKLISTA 


— kocha... Mabi... Szanuje... 


* 


— Gdybyś miał trzecie oko, to 
gdziebyś je umieścił — zapytuje nau- 
czyciel ucznia. 

— Na końcu środkowego palca. 

— Dlaczego? 

— Bo mógłbym bezpłatnie oglądać 
mecze piłkarskie, stojąc za parkanem 
— odpowiada uczeń. 


POWIENZONKA PIŁKARSKIE 


W meczu Cracovia = Ruch, aak 
śląski grał koncertowo. 


Jak podaje „.Napromód"', na bam- 
kiecie, jailki odbył geię po mietnzo- 
stwach indywidualnych Polski w 
boksie, jeden z przedstawicieli na- 
szych władz sportowych zapewnił, 
że 

„s.boks będzie się cieszył jak 
najdalej idącym poparciem GUKEĘ. 
Wspaniałą tradycję naszego pięś- 
ciarstwa chcemy nie tylko utrzy- 
mać, ale jeszcze pogłębić”. 

Słowa te muszą ucieszyć każde- 
go eportowca, każdego Dpieściarza. 
Są proste. jasne, zrozum'ałe.. 

Natomiast da|- 
cze wypowiedz 
oweqdo _— działa- 
cza Gportowedao 
pełne są niczym 
nie usprawiedli- 
wioneqo Guper-optymizmu. 

Oto co mówi dalej przedstawi- 
ciel władz aportowych: 

»-.«.Wielu naszym przodownikom 
należy się wyjazd do Londynu, aby 
mogli tam nabrać większej rutyny, 
zdobyć dalsze doświadczenia, któ- 
re następnie wykorzystają w kra- 
ju. 

Aby tych przodowników  przy- 
gotować jak najlepiej do przy- 
szłych zmagań w Londynie, PZB 
zorganizuje szereg obozów trenin- 
gowych, na których nasi mistrzo- 
wie będą szlifować swoją formę". 

Pisaliśmy niedawno, że z entu- 
zjazmem przywitamy decyzję P. 
K. Ol. postanawiając wysłać do 
Lomdynu tych sportowców, którzy 
ma pewno będą mieli ezanse na O- 
degranie poważniejszej roli w I- 
grzyekach Olimpijskich. Ale czy 
PZB i jego protektorzy, z czystym 


Rya. I. Myazhkowehkł 
Tekst Mertan Tychoweshkł 
*: 


HISTORYJKA 
OBRAZKOWA 


— Halo! — Redakcja „Piłkarza”? 
— Tak — proszęł 
— Proszę pani, ja chciałbvm dowie- 
dzieć się o wynik meczu Ruch — Cra- 
covia. 
— 40. * 
— To cudnie. A kto 
strzelił bramki? Zało- LU 
żę się, że Różankow- 
ski, Szewczyk i Bo- 
bula — no co zga- 
dłem? Głos w słu- 
chawce pełen jest zaciekawienia. 
— Niestety proszę pana, z Cracovh 


nikt nic nie strzelił — 4:0 wygrał 
Ruch. 

W słuchawce zaległa cisza, potem 
odławiony głos mówi — przegrali 4 
do kółka = Jezus Maria! 

* 


— Hałol halo — ile wygrała Cra- 
covia? — pyta młody energiczny 


e 4:0 ałe niestety przegrała. 


— A Wisła z AKS-emł — pada na- 


stępne pytanie. 

— Przegrała 1:2. 

— A Gerbarnia? 

— Przegrała 2:0 z Tarnoviq. 

Ze słuchawki dobvwaja się jakieś 
nieskoordynowane dźwięki poprzez 
które przebija się dzwięk lokalowej 
orkiestry. 

— Przegraliśmy. No to trzeba napić 
się na zmartwienie — panie Starszy... 


zk 


— Proszę. redakcja „Piłkarza' — 
4:0, 2:1, 2:0 — dlaczego Cracovia 
przegrała? chyba dlatego że Ruch za- 
grał lepiej, — mówi pan, że mam mi- 
ły głos. — bardzo slę cieszę — nie — 
niestety spóźnił się pan co najmniej 
o IO lat, dowidzenia. 


k 


— Halo! — „Piłkarz'? 
— chciałem podać pa- 
nu wynik meczu C-kla- 
sowego Krakowianka— 
Błękitni. Wygraliśmy 
Panie Redaktorze 3:1, ale połowa na- 
szych zawodników została  „ubNa”. 
Krakowianka grała ordynarnie, a sę- 
dzia nie miał pojęcła o sędziowanku. 
Niech pan fo napisze. 


m 


— Hało! — Proszę z Redaktorem 
„Piłkarza”. 


sumiemiem i z pełnym poczuciem 
odpowiedzialmośo zgłosi ósemkę 
poleaką do walk w Londynie?... 

Mistrzostwa imdywidualne  Pol- 
aki nie są dostatecnym epraw- 
dziamem poziomu  pięściarstwa 
polskiego. Takim epnawdziamem 64 
mecze międzypaństwowe, a te.. 
wiemy, jak się z reguły KOŃCZĄ, 
gdy walczy się za granicą. 

Przypomnijmy e6obie zeszłonocz- 
ne mistrzostwa Europy w Dublinie. 
Kosztował mas ten wyjazd nie ty|l- 
ka dwa miliony złotych, ale i 
oodważył nasz 
autorytet w nie- 
mniejszym 6top- 
niu. Byliśmy kie- 
dyś poteqą bok- 
serską w Europie 
lak — o prawda, ale to było da- 
wmo i droga do ponownego zdo- 
bycia utraconej pozycji leadera 
jest długa, bardzo długa... I nie- 
etety noe wiedzie przez Lomdvn. 

Powiedzmy sobie otwarcie,  ja- 
anv i zmozumóialłe. Nie jesteśmy je- 
szcze potęgą bokserską, chociaż 
za rok czy za dwa możemy nią 
być. 

Pracujmy juazcze więcej, ezlifuj- 
my formę naszych młodych 
pięściarzy, urządzajmy nawet obo- 
zy, ale... nie przedolimpijskie <zy 
olimpijskie. 

A jeśli już koniecznie chcemy 
kogoś wysłać do Londynu — to 
tylko trenerów ze Sztamem na 
czele. Niech otworzą szenoko oczy 
niech patrzą i niech po powrocie 
do kraju uczą maszą młodzież. 

Tak będzie napewno lepiej. 

(liś) 


— Słucham. 

— Tutaj kierownik drużyny Krako- 
wianki — panie Redaktorze! To co 
działo Się na wczorajszym meczu z 
Błękitnymi, przechodzi wszelkie gra- 
nice — to nie jest drużyna nan kom- 
plet zbójecki. Utrącono nam 5-ciu za- 
wodników i o mało nie pobito dosko- 
nale prowadzącego zawody sędziego 
— niech pan 6 tym napisze. 
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— Halo! = ,„Piłkarz'? Chciałem 
prosić o wynik Wisły z Chorzowa — 
mówi niski kobiecy głos. 

— Przegrała 1:2. 

W słuchawce cisza, po czym potok 


słów, — Co oni zrobłli? A ja tak li- 
czyłam na Gracza — cóż upiję się 
chyba z rozpaczy, — 
Panie Redaktorze! = 
GA, (GD? mom myśl. Niech pan 
przyjeżdża do „Cyga- 
nerii"', Tu jest taka 
ca1u grupa „,zmartwionych”, — nie 
może panł, — e, poslemy taksówkę — 
przecież dopiero 12-1a, = czekamy. 
s 


— Hałol — proszę pan., okodzi mł 
o komunikat Ligi. 

— O jaki komunikaf? Przecież 
wszystko co dotyczy Ligi umieszcza- 
my regularnie w „Piłkarzu". 

— Mnie chodzi o komunikat o kur- 
Sie kroju, który urządza Liga Kobiet 
— mówi głos w telefonie. 

* 


Tak jest co niedzielę mili Czyteltu- 
cy. Telefon za telefonem, pytanie za 
pytaniem. Jesteśmy zawsze chętm i 
służymy posiadanymi -wiadomościa- 


mi. Dzwońcjie zatem do nas i pytaj- 
cie o wyniki = odpowiemy chętnie — 
wszystkie jednak inne sprawy z za- 
proszeniami redaktora na wódkę czy 
flirty z naszą sekretarką prosimy od- 
łożyć na inny dzień tygodnia. 


Okazuje się, że oprócz czternastu 
klubów ligowych, startujących w te_ 
gorocznych rozgrywkach o mietrzo= 
stwo Klasy Państwowej bierze udział 
1. piętnasta drużynal 

Dowiadujemy się o tym ze „Spor. 
tu', który w numerze 30 z dnia 12 
bm. zamieszcza tabelę najlepszych 
etrzelców ligowych. 

Pomijając już to, że według owej 
tabelki ŁKS zamiast 7? strzelonych 
bramek w trzech meczach ligowych, 
ma zaledwie 5 (Janeczek 3, Baran i 
Łącz po jednej), to jednak pewna ka- 
pitalna pomyłka statystyczna ,„SQor- 
tu” rzuca 6ię jaskrawo w oczy. Otóż 
jedną ze strzelonych bramek ligowych 
zapieano na konto Forys4gwskieqo i 
nic w tym nie było by dziwnego, gdy- 
by nie przynależność klubowa oweqo 
qraczu. 

Czytamy, że Faryszewski jest za- 
wodnikiem... BBTS.u, czyli, że biel- 
ska drużyna „A'-klasowa gra w lidze 
jako piętnasty zespół. 

A my o tym nie wiedzieliśmy... 

'kiks) 


Czy wiecie, że... 


Mistrzowie świata w boksie wal- 
czyli wiele lat zanim mogli stanąć do 
meczu z posiadaczem tytułu: 

Gene Tunney: 8 lat, Jack Demp- 
sey: 5, Max Baer 6, Jim Braddock 10, 
Willard (pogromca Johnsona) 5. Naj- 
szybszą była kariera Joe Louisa któ- 
ry po trzech latach walk usadowił się 
na „tronie'”, z którego przez 11 lat 
nilkt nie jest go w Stanie etrądić. 
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Teqoroczny kalendarzyk imprez 
motorowych w Czechosłowacji obej. 
muje ponad 50 imprez. 
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Z ciekawej książki Rudolfa Wacka 
„Moje wspomnienia sportowe' może- 
cie się dowiedzieć np. kto strzelił 
pierwszą bnamkę w Polsce oraz mnó- 


stwo innych nieznanych dotychczas, 


wydarzeń z historii naszego e6portu. 


Jedną z orygł. 
nalnych gier (któ- 
rej nazwy na pe_ 
wno nie odqadliby 
uczestnicy naszego 
konkursu pt. „Cz: 
znasz ten sport? ') 
jest przedstawion 
na zdjęciu upra 


wiana w Anglii 
gra zwana La- 
Ccrosse. 
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Sukcesy osad wioślarskich zależne 
są w dużej mierze od jakości sprzę- 
tu, — im lepsza łódz, im mniejszy jej 
ciężar, tym większe szanse na zwy- 
cięstwo. Zdjęcie nasze przedstawia 
moment montażu ósemki uniwersy- 
tetu w Oxfordzie. 


lewej) 
już parokrotnie wycofanie się z czyn- 
nego życia sportowego, nie dotrzymał 
jednak słowa. Na zdjęciu widzimy go 
w pojedynku z Pujazzonem. 


Woodeson (od zapowiadał 


Rugby nie należą do zbyt delika- 
tnych gier. Najlepiej mówi o tym po- 
wyższe zdjęcie przedstawiające mo- 
ment spotkania pomiędzy dwoma ze- 
społami francuskimi. | 


Rozgrywki ligowe w Francji są w 
pełnym toku, na zdjęciu widzimy ma- 
ment podbramkowy z zawodów Col- 
mar — Bordeaux zakończone zwycię- 
stwem pierwszych w stosunku 2:L 
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Odpowiedzi Redakcji 


„SPORTOWIEC"* Z TARNOWA. Najlepiej 
pointormuje Pana o wymylce pism za gramścę 
miejscowy Urząd pocztowy. 

P. HENRYK B. WOLBROM. Proszę zwrócić 
mę listownie w tej sprawie do TS Wiaka. 
Adres: Kraków Retoryka 1. 


„STARY KIBIC" 7 KRAKOWA. Liat pański 
przeczytaliśmy z gatysfekcją. Niesteły nie zga. 
dzamy się r Panem wa wazystkich punktach. 
Ostatecznie każdy ma swój odrębny punkt 
widzenia 1 mają go równiez Gprawozdawcy 
sportowi My w każdym razie staTamy aię pi- 
sać |ak najbardziej oblektywme Za wyrazy 
uznania dziękujemy, 


„Zgnębieni sportowcy”. Doskonale rozumie- 
my waszą rozpacz, ale na zak amieniałe serca 


driałaczy mawet  „„Pilkacz” zie ma wpływa. 
Przyjdźcie kiedy do nas, to pogadamy na ten 
tamat obszerniej. 


Mlodzi pilkerze z Bochni. Clesry mea wez 
entuzjagan, Staroatwo ma jednak rację. Chcąc 
Uzyskać zatwierdzenie podania, zainteresujcia 
awą sprawą starszych awych braci, mających 
ponad 21 lat. Dla świętego apokoju zmmień- 
cia jednak nazwę, np. na ..K. S. Orza'", 


p. Francisrak Z. Przemyśl, Wierszyk olsby, 
natomiast rynunika dobre, Czekamy na dałsza 
prace, które chętnie zamieścimy. 
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Wszyutikim Czytelnikom, zwracającym się do 
naa o porady 7 zakreau aprew aportowych, 
Czy o informacje, podajemy do wiedomości 
iż udzielamy odpowiedzi tylko Ba laty pod- 
pisane imieniam 1 nazwiekiam. j 


Cela, w której amieszczo- 
no więźniów, była mała 1 
brudna, — przez okratowane 
okienko wsączał się powoli 
blask nadchodzącego dnia. 
Zrezygnowany 1 zmęczony 
Marek oparł się e Ścianę i 
zasnął 


Silne szarpnięcie przywró- 
ciło go momentalnie do 
przytomności, — przed so0- 
bą ujrzał zwalistą postać w 
mundurze SS, Twarz Niem- 
ca wydała się Markowi dzi- 
wnie znajoma, — gdzie on 
Ją widział? 


Niemiec również ; cieka. 
wością spoglądał na Mar- 
ka, — wreszcie w pewnym 
momencie wrzasnął: Ich 
wełss schon — Warschau, 
ty grać przeciwko mnie, nie- 
dobry mecz, no ale teraz sie 
porachujemy. 


Marka wyprowadzono na 
przesłuchanie. W małym ja- 
snym pokoju siedział ta 
biurkiem czerwony opasły 
drab, obok stało dwóch SS- 
manów z długimi bykowca- 
mi w ręce. Zapytano Marka 
o powód przejścia granicy. 


Przesłuchanie Marka trwa- 
ło długo. gdy wreszcie Od- 
rowadzono go do celi, jak 
ezwładny wór runął na zie- 
mię. Każda część clała be- 
łała go mocno, przed ocze- 
mi latały czerwone płatki. 


(CC. d. m) 
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